Wiadomości kraiowe. 


„Ze Lwowa. — Dnia 24go Czerwca r. b. 
ta jarmarku w Mościshkach w Cyrkule Prze- 
Byślskim rozdano poniższe nagrody wyznaczo- 
He od Nayiaśnieyszego Pana za doskonalenie 
chow koni i bydia rogatego, a mianowicie: 

mina Kuttenbergersha oirzymała za 
Przedstawionego Kommissyi pięknego ogiera 
Wychowanego po ogierze Skarbowym , 100 ZR; 


a Koch włościanin z Maużelowie podob-, 


Nież za ogiera, 100 ZR.; W. Jan Hoffmann 
dziedzie Kazanowa, także za ogiera, 100 
R.; Filip Pfeiffer włościanin z Hartfel- 
do, i P, Jan Siński leśniczy w Shle, za 
dwie piękne klacze, każdy po 25 ZR.‘ P. Mi- 
tat Zawalski, ekonom w Wyszatyczach, 
t Washo Medycki, włościanin ze Stubien- 
41, za dwa piękne byki własnego chowu, każ- 
dy po 30 ZR. y nakoniee Filip Henzel wło- 
| Kląnin z Rehbergu, Stefan Fill wiościa- 
Miq z Gnoinicy, Franek Nulłak i Waw- 
| lzyniec Winezura włościanie z Trzeth- 
ta, tudzież Juliianna- Zbanahowa i Ignacy 
dlinski, mieszczanie w Mościskach, za 
Waypięknieysze krowy własnego chowu, po 
ZR. — 


A Na uposażenie szkoły gminney w Tłu- 
ten w Cyrhule Czortkowskim, ofiarowano 
dobrowolnie poniższe składki eoroczne, a mia- 
Owicje: P. Antoni Słonechi, po 25 ZR. 
monecie honwencyyney , i po 6 sążni drze- 
gą” tudzież 2 morgi pola; P. Kazimierz 
Onechki, po 16 ZR. w monecie konwencyy- 
iY i po 2 sażni draewa; P. Franciszek Je 
Wzębski, po 20 ZR. w monecie komnwen- 
gyney i po 3 sażni drzewa; P. Wincenty 
„onechi, po 25 ZR. w monecie konwen- 
Iyney ; JX. Halerewicz Administrator Ple- 
anii obrządku Łacińskiego, po 10 korey zbo- 
pi 2 obowiązkiem zaopatrzenia szkoły w ta- 
„Ce, ławki i ksigżhi dla dzieci; JX. Brrosz- 
„„Owski, Plebau obrządku Grecko-kKatolichie- 
Pa Po 4 korcy zboża; 4 Sżlachty czynszowey we 
sh Tłustem, po 2 ZR. W. W.; Gmi: a Chrze- 
“Mansha miasteczka Tłuste, po 38 ZR W.W; 
lo 18 Żydowska, po 1o ZR. w monecie 
sob; YJney. — C, K Rd kraiowy ma 
te za nkonientowan'e ogłomś publicznie te 
Yny piękne i pożyteczne. 
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31. Sierpnia 1g18. 


| Z Wiednia dnia 24. Sierpnia. — Jego 
€. K. Mość raczył JW. Józefa Arbtera swo» 
iego nadwornego Radcę przy naywyższym Try- 
bunale Sprawiedliwości, dla chwalebnych usług 
iego, wynieść nayłashawiey do Stanu Ryoer- 
skiego Pahstw Anstryiachich z opuszczeniem 
taxy przepisaney. 


Z Wiednia dnia 22g0 Sierpnia.— N. Pam 
raczył Kawalerowi Doschot w Galrcyi, na- 
dać nayłashkawiey sześcioletni wyłączny przy- 
wiley na wynaleziony przez niego nowy ap- 
parat do pafąpia w piecachi gotowania, tudzież 
na wynalezMiiagprzez tegoż nowa machinę do 
rznięcia tard d 


. 
- 


Prowinóyie Królestwa Weneckiego, które 
od chwili połaczenia się znowu z Korong Ce- 
sarstwa Austryiackhiego fiorzystały z hażdey 
okoliczności, aby N. Monarchę przekonali nay- 
dowodniey 0 maywiernieyszem przywiązania 
swoiem , pogzytywały taže za powinność , 
według zwyczaiow Hraiowych obchodzić pa- 
zniątkę uroczystości naywyższego zaślubienia, 
iako zdarzenie tak drogie sercu ieh Pana a 
tem samem dia nich tak ważne. Reprezentanci 
tych Prowineyy, hazali więc naypierwszym 
artystóm w Państwie Włoskiem wygotować 
popiersia i różne malowidła przedstawiaiące 
dawne i naypoźnieysze wypadki, i takowe ofia. 
rowali N. Cesarzowey i Rrólowey Jmci iako 
podarunek weselny. Dla odwiezienia tego 
podarunku do Wiednia do Dworu Cesarskie. 
go wybrało Zgromadzenie centralne w We- 
necyi Hrabiego Leopolda Cicognara,. sza- 
nownego Prezesa tameczney Akademii sztuk 
kształcących , który z celuiaca gorliwością Mies 
rował robotami sztuk pomienionych. 

Dnia 3. Sierpnia stanęły te dzieła sztuki: 
na mieyscu , i wystawione były w sali C. K. 
zamku. 

Dnia 5. Sierpnia N. Cesarzowa i Królowa: 
Jmć raezyła nayłaskawiey i nayuprzeymiey. przy- 
iać na posłuchania szanewnego Naczelnika po- 
mienionego narodowego Instytutu sztak kształ 
cących w Wenecyj, temnż naywyźsze ukon. 
tentowanie swoie za osobiste nsiłowania iego 
ośwładczyć, i wynurzyć nayłashawsze życzenie: 
swoie', aby to samo i Rearezentantóm Prowin. 
cyy Królewskich oznaymił.. 


X 


Wiadomości zagraniczne. 
Zjednoczone Stany Ameryki północney. 


W Londynie otrzymano gazety Ame- 
swykańskie dochodzące do d. 11. Lipca. Nie 
zawieraią one nic pewnego względem dalszych 
postępów w okolicznościach tyczących się Flo- 
rydy. 

á Poseł Hiszpabski Don Luis de Onis wy- 
iechał z Nowego Yorka celem udania się 
do Wassyngtonu. W przeciągu trzech 
tygodni miał trzech goncow u siebie, wysła- 
nych od Rządu sweiego. Oświadczył, że iest 
upoważnionym układać się co do wszystkieh spo- 
rów zachodzacych między Zjednoczonemi 
Stanami a Hiszpaniią. Wszystkie urzędo- 
we doniesienia, Które odbierał od Władz P en- 
gakolskich, .zawieraią zapewnienie, iż In- 
dyianie Seminolscy nie miewali z tamtąd 
nigdy wsparcia. Poseł ten miał daley oświad- 
czyć, że ani edykt Hiszpański, i tłómacze- 
nie iego, które wyszło przy ob% ości uwel- 
nieńia P. Meade (w Kadyxie) nie są rze- 
telnemi, i że w notach urzędowych, które od- 
bierał od Rządu swoiego, niebyło o nim żad- 
mey wzmianki. 

Według listów prywatnych z W assyng- 
tonu pod d. 8. Lipca, protestował się Don 
Luis de Onis formalnie przeciwko zaięcin 
Floryd, w skutek odebranych od Rządu 
swoiego rozkazów ; i względent opanowania 
Pensakoli oświadczał się w naymocnieyszych 
wyrazach, 

Gazeta Londyńska Kuryer z d. 5. Sierp- 
nia zapewnia (sle przecież tylko żartem) że P. 
John Qoincy Adams Sekretarz Stana w inte- 
ressach zagranicznych, zaięty ma bydź tera7, 
układaniem manifestu, w którym dowodzić 
ma, żeAmerykanie zdobyli Pensakolę ie- 
dynie z zamiłowania pokciu. Wysławiaia 
iuż naprzód (przydaie Kuryer) to dzieło mi- 
strza, a w Biurach Rządowych zapewniaią, że akt 
ten urzędowy stylem swoim i układem przyćmi 
ananifest, który ułożył był Gibbon przeciwko 
Francyi dla Pitta. 

Opróez odezwy Jenerała Jacksona (u- 
mieszczoney w N, 430 gazety naszey) zawie- 
Taig teraz gazety Aimerykanskie także odezwę 
Jeneraładjutaata rzeczonego Jenerała , dato- 
wana w Barancas d. 27. Maia , którey treść 
tchnie mniey duchem pokoiu. Między innemi 
iest i to: „Towarzysze broni! powołani ieste- 
ście do boiu, dla poskromienia dzikich ludzi 
A Murzypów , którzy pragnąc krwi, podnieśli 
na bezbronnych współobywateli naszych To- 
mahawk {topor woyny) i brzytwę; SŚcigali- 
scie ich do Mikasuky, St. Marcks, i Se- 
waney,i aż do puszcz dotychczas jeszcze nie- 


532 — 


zwiedzanych; pokonaliście ogromne trndnosćh 
a niedostatek, do którego was ta osobliwego £0 
dzaiu woyna przywiedła, znosiliście mężnie ial 
na Amerykańskiego żołnierza przystoi. Jene- 
rał wasz rozumiał, powróciwszy do zamka 
Gadsden, że wyprawę tę będzie mógł uwa” 
Żać za ukończona, i dziękhozyniąc Bóstwu, uwa- 
Żał iuż bliska tę chwilę, gdzie będzie mogł wy” 
znaczyć Wam leże pokciowe, lub puścić Was 
do domu; atoli, jakże się nie zdamiał, 60 
wiedziawszy się o nowych mordestwach ze str0* 
ny nieprzyiaciełskiey nadeszłey z Pensako” 
li, którey Mocarstwo przyiacielskie dosta” 
cza potrzeb woiennych. W takich okolicz 
nościach przyszliście tu, wśrod skarg i narze* 
hah który,b zapewne niezapomnicie; w C1 
gu pochodu waszego dostaliście protestacy!ć 
Gubernatora Flory dy wschodniey (His? 
pabskiego), który grozi nam przemocą broni! 
ieżeli natychmiast mie ostapiemy z Kral™ 
Ten niespodziany nieprzyjaciel .poznał nie” 
moc środków swoich. Bez odporu wkroczyli” 
ście do .Pensakoli, a twierdza Baranca* 
tylko dzień ieden zmogła opierać się męztwi 
waszemu. Jenerał wasz nie mógł wysławić s18 
męztwa i gorliwości waszey, kiedy była mó* 
wa © zdobyciu twierdzy it. d.“ 


*raacyia. 

Monitor umieś Ł instrukcyię Ministr* 
woyny; iak maia Kapitanowie, Porueznikowić 
i Podporucznikowie wszelkiey broni, cheą* 
wstąpić do Sztabu jeneralnego , stosownie d9 
przepisów rozporządzenia Królewskiego z © 
6. Maia r. b. przypuszczanymi bydź do teg” 
a słuchanymi. 

Król podpisał d. g. Sierpnia umowę ślnbe 
ną Miaistra Policyi Hrabiego Decazes * 
Panną de St. Aulaire. Zaśiabienie tego Mi 
nistra odprawione bydź miało d. sigo w VI” 
le dAvray (niedaleko Paryża). F 

Wyszło w Paryżu mowe dzieło, dł 
większego uwiecznienia Francuzkiey sław 
narodowey, maiące napis: „Pamiątka sta 
wy narodowey, czyli, zupełny zbióř 
wszystkich odezw, rapportów, I 
stów, i bulletynów z rewolucyi Fra 
cuzhiey od roku 1792 do 1811% — 
tego powodu pisze dziehnik rospraw (Jou 
nal des debats) co następuie: „Nigdy 1% 
szcze nie nadażywano tak bezbożnie 19° 
wielkich wyrazow — miłość Qyczyzny i sła” 
narodowa iah teraz od kilku miesiçtt 
Niektórzy dziennikarze używaia wyrazów tye 
to jako tarczę, osłaniaiącą kary godnych bars 

ront W 
graczów , Mtórzy zdradę i rzywoprzysięž" g 
iah piękne iakie cnety awielbiaiag; to dk 
iako oręż zaczepny, dla obrażenia Mocz 0 
zagranicznych, i uwiecznienia nienawiści, BIOT 


” 


ij- 


Zagłądzenie cała Europa miała włożyć 


ùa siebie za nayważnieyszy obowiazek. Day- 


le nam sławę narodową — iest te iedynem 
Przykazaniem, Które daią zawsze zgłodnia- 
tym kopistóim swoim; co tyle ma znaczyć: 
Nie piszcie nam dziejów Francyi, upiększo- 
Rych świetnemi kolorami wymowy, dla za- 
Chowania pamiątki i owych piękaych czynów, 
dtóremi dawna Monarchiia nasza słynęła , ale 
tylko dla opisania wypadków zaszłych w o- 
Stalnich 25 latach. Historyia Francyi zaczyna 
e podłag nich ze zdobyciem Bastylli, a 
kończy się pod Waterloo. Tylko w tey 
Matey epoce, mogą ci mniemani dzieiopisarze 
Bostrzegać czyny, godne Narodu Francazkie- 
30%,  ,.. Przy konou dla uzupełnienia zbio- 
Tu owych aktów urzędowych, przytacza ieszcze 
Pomieniony dziennik następuiące pismo Wy- 
ziała pomyślności z r. 1793, wydane do owo- 
Gzesnego Ministra woyny: „idźcie do kata I 
„żeby was diabli wzięli, kiedy Wam rozkazy 
nwać potrzeba, abyście dostarczyli siodeł, gdy 
mluż wezwani iesteście dostawiać koni! Czyliż 
»może potrzeba Wam ieszoze wytłómaczyć że 
ul cugle -do tego należą ?* — „Zaiste, pisze 
ieden dziehnik Szwaycarski, taki zbiór, 
gdyby tylko był wierny i dokładny, mógłby 
©ydź wcale interessniacym. Szczególniey zaś 
Cały szereg doniesień urzędowych 6 takty- 
te niektórych Administracyi cywilnych i woy- 
Siowych, mnsiałby godne owagi dać wyiaśnie- 
lie, Książka taka porównanąby musiała bydź 

č latarnia magiczną pewnego rodzaiu , gdzie 
Uayrozmaeitsze figury pokazuia mieszaninę 
Wszystkich kolorów., czyli z tak zwanym Ka- 

€idoskopem z fabryki pokatney, którego 
Śtraszliwe i niekształtne figury sprawuia bar- 
'Uziey zgrozę niż zachwycenie.* 

. Od nieiakiego czasu nie zrobiło żadne 
Pismo więcey wrażenia, iah to, o którem iuż 
Iadmienilisśny w Nrze. 129 gazety maszey: 
(Note secrete, exposant es pretextes et le but 
„9 la derniere conspiration (Paris chez Fou- 
On et Comp., Delounay, Pelicier, et Eyme- 


Y 1818); ponieważ pismo to nie tylko wy- 


laśnia osławiona prośbę pewnego stronnictwa 
0 Mocarstw sprzymierzonych (którą z po- 
„ptku przypisywano P. Chateanbriando- 
l, ale się tego ón zapierał,) ale nadto, 
zawiera dosłownie całą osaowę tey preśby. 
s przemowy sądziċby można, że akt ten u- 
a PY ogłoszony został z woli samego 
Onnictwa Ministerskiego, dla oświecenia 
daj iczności względem mniemanego dążenia i 
w zamiarów powyżeyrzeczonego stron- 

wa. Oto przemówa ta brzmi tak: ,Proś- 
zp ANA, którey nadać publiczną diawność 
i Anecie za rzec pożyteczną, aby w całey 

Cie swożey wystawić zdradziechie drogi, 


S3Ą 4 zk 


których używa, i niebezpieczne potwarze. 
rzucone na Rząd, Króla i Naród, htóre ona 
w sobie zawiera; podana została iah twierdzą, 
przed trzema miesiącami niektórym -Posłóm 
Mocarstw sprzymierzonych, przez bezimien- 
nych negocyiantów , nie maiacych ani polece- 
nia, ani charakteru dyplomatycznego , lecz ie- 
dynie stawaiacych iako organy pewnego strou- 
nictwa. Od czasu przywrócenia Rządu Fran- 
euzkiego istniato zawsze iedno stronnic.wo, 
które odrzacało ‘kartę konstytucyyna, i uwa- 
żało ią iedynie iako kartę wstępna, alboteż 
iaho potrzebne ale tylko chwilowe prawo. 
Stronnictwo to działało w cieniu, w pismach 
potaiemnych wysełanych do Gabinetów zagra- 
nicznych , spotwarzało Monarchę i Naród; 
starało się u Dworów tych wzniecić nieufność 
dla Rząda Francuzkiego, i przedłużyć cier- 
pienia Kraiu, pochodzące z pobytu woyska 
zaymuiacego; atoli zbywało mu na pewnym 
akcie urzędowym, któryby można nwążać za 
manifest i wyznanie wiary tego stronnictwa ; 
akt-ten urzędowy dostaliśmy w ręce ze źró 


„dła wiary godnógo; nadto w samym sposobie, 


iakim iest nieżeny, nosi piętno aatentyczno- 
ści. Nie pozwalamy sobie tyle, abyśmy wska» 
zali autorów. Oby nazawsze zamilezeć można 
imiona tych niegodnych Francuzów; z tem 
wszystkiem potwarze ich muszą ponieść spra- 
wiedliwą karę sadu' pubłieznego. Sadzić ich 
będzie Naród zdrowyin rozumem ludzkim, i 
t. d. To obelżywe wzywanie obcych Mocarstw, 
aby za ich wpływem nasiąpiła zmiana w sys 
stemacie rządowem, capierać będą Ci sami, 
którzy chwilowym zawrotem głowy mogli się 
tak dalece obłakać, że się aż takich blu- 
ånierstw dopuścili. Ten albowiem akt łączy. 
w sobie trży charaktery, iako to: charakter 
aktu przeciwko Udzielneści, manifestu i spi= 
sku; przeto charakter zbrodni, zdrady Króla 
i Narodu.* 
Nie 
Niemiecka gazeta powszechna do- 
nosi z Darmsztadn pod d. 1. Sierpnia, co 
następnie : „„Dopiero co wyszłe rozporządze- 
mie iedno , iest nowym dowodem, ile uważalą 
w terażnieyszym czasie, aby na Religiię 
tak co do istoty iey iako i co do. kształtu, 
zwrócić tak ważna dla niey uwage. Uczy- 
niono nader nieprzyiemne doświadczenie ( tak 
brzmi to rożporządzenie), że przez wyrnsza- 
mie milicyi łraiowey, pomimo tylokrotnych 
nowych nakazów, publiczna chwała Boża do- 
znaie przeszkody; atoli urządzenie umilicyi 
kraiowey, szczególniey przez Religi yuość; 
to iest przez naywyższe uszanowanie, i ścisłe 
wykonywanie Religii, przyyść może de shatka, 


DE 


m c y 


według istoty, celu, i obiętosci swoiey; i tylko 
żołnierz milicyi kraiowey, który iest bogoboy- 
ny, może bydź dobrym obroncą kraiowym ; 
przete jistnące w tey mierze rozporządzenia 
powtorzone bydź maią hu nayścisleyszemu ich 
zachowywania, z tém obostrzeniem , że każde 
„ich przekroczenie iali naysurowiey zgromio- 
ne będzie na przyszłość Tah więc wszyscy 
przyymuiący którego dnia N. Sakrament kom- 
manii uwolnieni są od wszelkięy slużby w 
dniu, którego spowiadaią się i N. Sakra- 
ment przyymuią ; ćwiczenia woyskowe w dni 
Niedzielne poczynać się maią dopiero po u- 
kończonem nabożeństwie popołudniowemn, i 
to w ten sposób, aby milicyia kraiowa nie 
znaydowała się nigdy w takim przypadku, 
gdzieby musiała przed lub podczas nabożeństwa 
odchodzić; w daie Świąt wielkich, do których: 
należy także W. Piatek, nie wolno miłlicyi 
APO wać dna pozorem wyruszać na popis 
it. d. 


Prussy. 


Roboty około warowni twierdz Pruskich 
we wszystkich okolicach postępuia szybkim 
krokiem i z wielkim zapałem. 

Minden nad rzeka Wezera iest teraz 
znakomitą twierdzą. W Westfalii i ku gra- 
micy Hołlenderskiey, zakhładąia równie w 
wielu mieyscach warownie, hióre uchedzić 
mogą za przedmurza twierdzy Minden. 

Saarlonis twierdza przywrócona znowu 
do dawnego stanu, a nawet ieszcze wzimocnio- 
na. W Luxemburgu gdzie ciągle przeby- 
wa załoga Pruska, pracuia iuż od kilkunastu 
łat nad tem, aby go zrobić naypierwsza twier- 
dzą Europeyska. 

Julich twierdza znakomicie wzmocniona, 
rozprzestrzeniona, i przeznaczoną iest na wiel- 
kie mieysce obronne. 

Nad Renem postrzegamy trzy nowe 
twierdze od granie Hollandyi aż do Bin- 
gen. Tam przypieraią do siebie Moguncyia, 
Landanm i dwie twierdze „ które dopiero nad 
Renem żałożonemi bydź maig. Owe zaś trzy 
twierdze są Wezel, Koloniia i Koblen- 
ciya. Koblencya przeznaczona na twierdzę 
pierwszey rangi.  Warownie iey będą bar- 
dzo rozciągłemi, albowiem. obeymuia domy, 
koszary i wszystkie wzgórza ościenne. 0l- 
brzymia góra Ehienbreitstein zasłaniaią- 
er Koblencyię, Będzie zupełnie przywróco- 
ną do dawnego stanu, a Koloniia. nabędzie 
wielkiego obwodu. Starożytne mury żelazney 
trwałości (po naywiększey. części ieszcze od. 
Rzymian pozostałe), opatrzone w. liczne 
wieże , urządzone będą podług teraźnieyszey. 
sztuki woienney, i wielka liczba baszt oto- 
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czone zostaną. Nowe wieże wynalazku Mom 
talemberta zasłaniać będą te baszty iako ieh 
przedmurza. Równie iak zamek Bltcher 
po lewym brzegu Renu stoiący, zasłania 
twierdzę Wezel po brzegu prawym — tak 
Deutz ma należycie obwarowanym bydź ! 
dla twierdzy Kolonii służyć za warownie 
przedmostowe. Założono tam wielki warsztat 
artyleryi , z którym połączone ma bydź także 
lanie dział i możdzierzów. 


Szwecyia i Norwegiia. 


Uchwałą Seymu Norwegskiego były prero- 
gatywy Szlachty nie tylko bardzo zmnieyszone» 
lecz nawet zgoła ograniczone na samych tylko 
terażnieyszych posiadaczy i: na ich dzieci z př% 
wego łoża, Król nie przyjął tych propozycyi,? 
myśli przyiąć inne, według których zniesionemł 
bydź mais prawa Szlachiy do mianowania urzę” 
dników duchownych i eywiłnych w swych do- 
brach, do zawiadowania Sąadownictwem karnewr 
i do używania wolności do opłat skarbowych i 
dziesięcin; zostawiaiąc iednakże Seymowi, aby 
wymierzył wynagrodzenie za utratę tych pre* 
rogatyw takim sposobem, żeby to wynagrodze” 
nie siągało oraz i do potomków Szlachty. (Not 
wegila liczy obecnie bardzo mało rodzin Szla* 
ehechich.) 


Przyiechali do Lwowa od dnia 23. do 27g0 
Sierpnia. 

W. Afbinowski, i JW. Bąkowski 'FHrabia, z Za 
leszczyk. — W. Cseppi pensyen. Komimissarz Policy 
z Zółkwi. W. Cikowski Aloizy, z Lubienia. — 
JW. Dulski Hrabia, ze Złoczowa. — JW. Dawidow 
Jenerał iako goniec; z Wiednia, — W. Dzierzkowskh 
z Przemyśla. — W, Dembowski, z Wiednia, — Fe 
Fournier Obywatel Francuzki, z Paryża, — W. Ho" 
rodyski, z Zaleszczyk. — P. Jurkowski Nauczyciel, Z 
Rossyi. — W. Jerlicowa, z Rarlsbadu: — W. Kro- 
nek Baron, z Przemyśla. — JW. Kozłowski Jenerał 
Major Rossyyski, z Paryża. — W. Konopka Baron 
z. Tarnowa. — W. Lipski, z Zółkwi. — W Przy: 
gocki, i W. Turski, z Polski, — P. Telowic kupiecy 
1 W. Tretzler Doktor,. z Rossyi. 


Wyiechali ze Lwowa od dnia 23go do 27g0 
Sierpnia. 

W. Cielecki, do Czortkowa. = JW. Chołoniew” 
ski Hrabia, i JW. Dawidow Jenerał Rossyyski iako 
goniec, do Rossyi. — W. Doschel, do Wiednia. -” 
W. Jełowieki, do Rossji. W. Jaruntewski,. U9 
Stanisławowa. — W. Kuks Urzędnik guberniialny 
do Wegier. W. Frólkowski, i JW. Rozłowś 
Jenerat-Majar Rossyyski, do Rossyi, — W. Konopfó* 
do Tarnowa, — JO. Poniński Xiążę, do Czorwon® 
groda. W. Rybczyński. do Złoczowa, — „NE 
Rylski, do Sambora, — W. Sochacki, do- Rossy — 
W. SŚclierautz C. K Radca Appellac. , do. Wiednia... 
W. Werenko Baron, do Herodynii, — Wa Zagórski 
do Oleska, 


